
PUDEŁKO

OSOBY :          - JEZUS,                                                                     REKWIZYTY :  - ALBA

- PIOTREK, ( MOŻE BYĆ DOROTKA) 

- OSOBA I   (NIE MAJCĄ NIC),

- OSOBA II  (Z LIZAKIEM), 

- OSOBA III (Z PIENIĘDZMI),

1. Wychodzi Jezus. Trzyma pudełko średnich rozmiarów pokazując je wszystkim. Zauważa przechodzącego Piotrka, zatrzymuje go i proponuje mu pudełko. Piotrek  wyraża zgodę. Jezus dając pudełko nakazuje mu zarazem, aby dzielił się nim z innymi. Piotrek zachwyca się pudełkiem, bardzo cieszy się z otrzymanego prezentu.

2. Podchodzi osoba I ( nie mająca nic ), chce zobaczyć, co Piotrek trzyma, ale ten się odwraca, a gdy osoba ta chce się zbliżyć z drugiej strony odpycha ją i z zadowoleniem patrzy, gdy odchodzi. Wtem spostrzega, że pudełko  zmniejszyło się. Robi mu się przykro, ale po chwili stwierdza, że takie pudełko też może być.

3. Następnie podchodzi do niego osoba II (z lizakiem) i także chce zobaczyć co Piotrek trzyma, ale ten zasłania swój skarb. Osobie tej spodobało się pudełko i próbuje dać Piotrkowi w zamian swojego lizaka. Piotrek bierze go, ale po chwili wyrzuca. Osoba II odchodzi z płaczem, a pudełko znów zmniejsza swoje rozmiary. Piotrek ponownie przyjmuje postawę „jakby nic się nie stało”. 

4. Podchodzi do niego osoba III, a gdy Piotrek się odwraca oferuje mu pieniądze. Piotrek jednak odpycha ją, a gdy on odchodzi, stwierdza, że pudełko jest już prawie niewidoczne. 

5. Wtem zauważa powracającego Jezusa i chowa rękę z pudełkiem za siebie. Jezus chce zobaczyć pudełko i gdy  je dostaje, stwierdza, że jest ono bardzo małe, karci Piotrka. Oddaje mu pudełko i ponownie każe mu się dzielić. Piotrek przyjmuje pudełko i obiecuje, że będzie się dzieli. Jezus odchodzi. 

6. Piotrek zauważa osobę I, zatrzymuje ją i proponuje połowę pudełka. Osoba ta zgadza się chętnie. Piotrek przecina pudełko na pół i oddaje połowę. Osoba I zadowolona odchodzi,

     a Piotrek stwierdza, że pudełko zrobiło się większe. 

7. Następnie Piotrek  zauważa osobę II (z lizakiem). Zbliża się do niej, ale ta chce uciec. Zatrzymuje ją jednak i proponuje połowę pudełka. Ona chętnie przyjmuje i odchodzi bardzo szczęśliwa. Piotrek stwierdza, że pudełko zrobiło się tak duże, że ledwo je utrzymuje ( nie ze względu na ciężar lecz na wielkość)

8. Spostrzega osobę III (z pieniędzmi) i jej także proponuje połówkę. Ona jednak pokazuje, że nie ma pieniędzy, ale zaskoczona stwierdza, że Piotrkowi nie chodzi o pieniądze, przyjmuje pudełko i odchodzi. Pudełko rośnie, staje się tak duże, że pada na podłogę. Wychodzi Jezus i trafia na ścianę. Stwierdza, że pudło, które przed nim stoi należy do Piotrka. Chwali go i proponuje żeby je wynieść. Jezus z jednej strony, Piotrek z drugiej strony pudełka i wspólnie, uginając się pod ciężarem, wynoszą pudło.
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